


Przegląd najnowszej hisforyografii francuskiej.
(ostatnie pięciolecie).

D okończenie.

Z wiekiem XVI-ym rozpoczyna się u nas ożyw iona inw azya „mi­
łośników" historyi na pole dziejopisarstw a. W iększa przystępność ję ­
zyka dokumentów, dotyczących tego okresu, większe zainteresow anie 
się z punktu widzenia biograficznego i psychologicznego postaciami 
nowożytnych osobistości historycznych, wzmożona obfitość korespon- 
dencyi, pamiętników, portretów  i t. p. zabytków, zbliżających nas do 
tych „bohaterów ", a wreszcie sam charakter dram atyczny w ydarzeń— 
wszystko to pcha i zdaje się upoważniać naszych ..rom ansistów " do 
kreślenia żywotów K onnetab la Bourbona, czy królow ej Margot...

Jeżeli też literatura historyczna, mająca za przedm iot wiek XVI-ty, 
jes t bardzo obfita, to jednak  wartość jej nie jes t jednolita ... Brak jeszcze 
bibliografii krytycznej, brak źródeł popraw nie wydanych 4). W ielki 
krok w tym kierunku uczyniono naprzód dzięki insty tucyi, noszącej 
miano Academie des Sciences morales, k tóra podjęła ukończenie w y­
dawnictwa p. t.: Całalogue des actes de Franęois P rem ier2), oraz 
zapoczątkowała publikacyę p. t.: Ordonances de Franęois P rem ier3). 
Czasopismo p. t.: Revue des Etndes Rabelaisiennes wprowadziło ze 
sobą wiele nowego światła do historyi O drodzenia we F rancyi 4), a po­
wstały świeżo organ: Revue Flenri I V 5), wyjaśnia schyłek wieku 
XVI-go.

W  pewnej mierze postępujem y tu isto tn ie naprzód. Studyum  
p. B o u r i l l y  o W ilhelmie du Bellay 6), oraz publikacya pp. В  o u r i 11 v 
i d e  V a i s s i e r e  p. t.: Ambassades en Angleterre de Jean du B e l­
lay, pozwalają na głębsze, niż dotychczas, w niknięcie w tajemnice 
dyplomacyi Franciszka I; dzieło zaś p. U l y s s e  R o b e r t  p. t.: Phi-

*) Co do bibliografii krytycznej źród eł (X V I st.) to zeszy t jej p ierw szy  
ukaże s ię  niebaw em  w  tejże samej kolekcyi, co i W iek i Ś red n ie M o l i n i  e r’a. 
Co do tekstów  źródeł, to przygotow ują się w ydania k rytyczn e F loren ges’a, du 
B ellay’a i Luizy Sabaudzkiej.

2) Pod kierunkiem  p. G. P i c o t .  W  ślad za tem ukaże się: Catalogue  
des actes de H enri II. •

3) Pod kierunkiem  p. R o c q u a i n .  Dotąd ukazał się tylko tom  I.
4) Redaktorem tego czasopism a je s t p. A b e l  L e f r a n c .
5) Redaktorem  tego czasopisma, w ych od zącego  ,,a la F lćche", jest p. 

C h a m b e r l a n d .
6) Guillaume du Bellay, 1905.
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libert de Chalon, pyince d’Orange, obdarza nas charakterystyką stron ­
ników Karola V-go *).

Sprawą,-—jedną z najbardziej roznam iętniających dziejopisarstwo, 
a związaną z wiekiem XVI-ym,—jest sprawa Reform acyi. W e F rancyi 
odgrywał się akt główny tego dramatu dziejowego Europy. Gdyby 
F rancya była się oświadczyła za Reform acyą, lub, gdyby była w zu­
pełności i cała pozostała w ierną Kościołowi rzymskiemu, to owo roz­
w iązanie kwestyi przez nią — tak, czj7 owak — miałoby było poważne 
widoki stania się rozwiązaniem powszechnem sprawy R eform acyi dla 
wszystkich narodów. Minęło już lat sto z górą od chwili, kiedy sprawę 
tę wyświetlił w ten  sposób K aro l d e  V i l l e r s .  W  tej też postaci 
była ona doniedaw na osią studyów nad Reformacyą francuską. W sze­
lako, pod wpływem dzielnie redagowanego Bulletin  historique du 
protestantisme franęais  2), oraz licznych uczonych rozmaitego pocho­
dzenia 3), punkt zapatryw ań, z którego oceniano całą tę spraw ę, zaczął 
zmieniać się całkowicie. Jeszcze kilka lat temu upatryw ano początek 
dziejów Reformacyi francuskiej w czasie około r 1560-go. Była ona, 
jak mniemano 1) nowinką genew ską, przeszczepieniem  dzieła Kalwina 
na  pierw otny grunt jego ojczysty i 2) wyznaniem arystokratycznem , 
przyswojonem sobie przez żywioły najbardziej burzliwe wpośród szlachty 
francuskiej. P race najnowsze atoli stw ierdziły w sposób niezbity dwa 
fakty następujące: 1) N ader wcześnie zjawia się we F rancyi pod wpły­
wem humanizmu „reform acyą przedkalwińska", a już Franciszek I, 
naglony przez siostrę swoją, Małgorzatę d’Angouleme, był kilkakrotnie 
bardzo bliski skłonienia się ku tej „reform acyi", nie odszczepieńczej 
wprawdzie, ale jednak  — śmiałej i 2) Owa Reformacya pierw otna była 
zarazem wyznaniem humanistów i — biedaków, a zwłaszcza rzemieśl­
ników. Reformacya występuje tedyjako  zjawisko zarówno ekonomiczne, 
jak i religijne.

Pomijając prace, poświęcone szczegółom z zakresu dziejów R e ­
formacyi prow incyonalnej we F rancyi 4), pragnę — bez względu na ich 
w artość— zwrócić tu przedewszystkiem  uwagę na dwa dzieła o pokroju 
ogólnym. Pod tytułem: „Jan Kalwin", a pod tytułem: „Pudzie i rzeczy
jego wieku" 5), D o u m e r g u e  funduje w dziele swojem na cześć re ­
form atora praw dziw ą świątynię. Mniej tam żywotu Kalwina, niż ency- 
klopedyi kalw ińskiej,— niż obrazu zupełnego wieku XVI-go, obrazu 
malowanego przez nam iętnego wielbiciela Reformacyi 1 jej najw ięk­
szego szerm ierza-Francuza. Z innej znowu strony I m b a r t  d e  l a  
T o u r  rozpoczyna kreślenie syntezy politycznej, ekonom icznej, intel- 
lektualnej i moralnej F rancyi z czasów Reformacyi 6). Dzieło zapowiada

') D zieło  to ukazało s ię  w  r. 1902.
2) Redaktorem  tej publikacyi jest p. N. W e i s s .
3) Poza N. W e i s s  e ’m, należą do tego grona; A. L e f r a n с, H. H a u ­

s e r ,  В o u r i 11 у, H.  P  a t r y.
4) Np. J. V  i e n o t: H istoire de la R eform e dans le s  pays de Montbć- 

liard. Montbeliard 1901, 2 tom y. A . D a u 11 e: La R eform e a St. Quentin, 
le  cateau 1901.

s) Jean Calvin, les hom m es et les ch oses de son tem ps. Tom  III tego  
dzieła  (całość obejm ie b tom ów ) ukazał się  w  L ozannie 190b r.

6) L es O rigines de la R eform e. La F rance m oderne 190b. Por. nadto:
B a u d r i l l a t :  L ’£ g lis e  catholique, la R enaissance, le  P rotestantism e, 1904 r.
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się nader obszernie i nader gruntow nie zarazem. K ierunek jego jest 
wręcz przeciwny kierunkow i Doum ergue’a i przypom ina raczej Jans- 
sen ’a, atoli z dodatkiem znacznej dozy bezstronności naukowej.

W  zakresie dziejów w ojen religijnych, ukazało się nieco dobrych 
m onografii prowincyonalnych J) i pamiętników 2); nadew szystko jednak 
zasługuje tu na uwagę dzieło p. t.: P ie rre  d’Ергпас, P. R i c h a r d ’ a, 
który bada osobliwe stanowisko francuskich członków Ligi na tle związ. 
kowców, przejętych duchem hiszpańskim, i ro jalistów  3).

W iek XVII, badany niegdyś z zapałem, znalazł się dzisiaj w po­
łożeniu mniej korzystnem. Same studya — nie zawsze pierw szorzędne— 
poświęcono przeważnie dziejom instytucyj m onarchicznych za Ludwika 
XIV i jego następców 4); natom iast historya ruchów religijnych: Jan ­
senizmu i Protestantyzm u, obudziła zainteresow anie wśród wydawców 
źródeł 5). W ymienić musimy tu przedew szystkiem  memoryały, złożone 
przez biskupów francuskich w r. i 698 6), w dobie dramatu, który na­
stąpił po pokoju, zawartym  w Ryswick. Dotyczą one kwestyi stoso­
wania z całym rygorem  Edyktu Ludwika XIV, znoszącego Edykt Nan- 
tejski. Tegoż przedm iotu sięga i książka niew ielka p. R a o u l  A 1- 
l i e r ’a p. t.: L a  ca bale des Devots "), poświęcona nabożnemu zgro- 
madzemiu, gdzie odwołanie Edyktu opracowano, a skąd Moliere za­
czerpnął wzór do swego T artuff’a.

W  tem, co dotyczy polityki właściwej, historycy nasi zwrócili 
się raczej poza granice Francyi. P. M a s s o n ,  autor historyi handlu 
franko-lew antyńskiego, napisał książkę na tem at dawnych naszych or- 
ganizacyj handlowych w państw ach barbarzyńskich 8), książkę, której 
w ypadki m arokańskie nadały pewną sensacyjną cechę aktualności.

W  chwili, kiedy A l b e r t  W a d d i n g t o n  ogłaszał tom I swego 
dzieła o polityce zew nętrznej W ielkiego E lek to ra  9), w którem poło­
żono nacisk i na stosunek P rus do Polski, G. P a g  e s  zbadał b a r­
dziej szczegółowo związki tegoż E lektora z Ludwikiem X IV 10). Obok 
tych prac, świadczących o pow staniu we F rancy i stałego zain tereso­
wania się początkami państw a Brandenbursko-pruskiego, wspomnieć 
należy o studyach ogólniejszych, poświęconych przez p. I r e n e  L a-

1) L e s t r a d e :  L es H uguenots dans le d iocćse de R ieux-A uch. 1904.
2) M ćm oires de C harles Gouyon de la M oussaye, og ło szo n e  p rzez  pp. 

G. Valle i Parfouru.
• 3) D zieło  to ukazało się w  r. 1901.

i) II. d e J o v  e n с e 1: L e contrólear generał sous 1’ancien regim e, wyd. 
1901.— G o d a r t :  L es intendants sous L ouis XIV, w yd. 1901.

5) Ingold et Bonnardet, M ćmoires sur 1’oratoire, 4, IV, 1905 (?).—A. Ga- 
zier, M ćm oires de Godefroi Hermant. Tom  I. w yd. w  r 1905.

6) G. Lem oine: M ćm oires des evequ es de France sur la conduite 5 tenir 
a 1’ćgard des rćform ćs. 1902.

7) Książka ta ukazała się w r. 1902. T en że sam przedm iot poruszył p. 
R ebellian  w  „R evue des D eux Mondes."

8) L ’H istoire des ćtab lissem ents et du com m erce franęais dans le s  Etats 
barbaresques. 1903. ,

9) L e grand ćlecteur Fredćric Guillaume de B randebourg, sa politique 
exterieure. Tom  I (w kraczający w  rok 1660) ukazał się w  r. 1905.

10) Le grand ćlecteur et L ouis X IV , 1905. Tegoż: ContribuFons 5 l’hi- 
stoire de la politique franęaise en  A llem agne.
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m e i r e  zmianom państwowym, ctynastyczno-politycznyrrv, w krajach, za­
jętych  podczas wojen, jakie prowadził Ludwik XIV 4).

Dzieje wieku XVIII-go przynoszą nam zw ykłą dań swoją w darze 
pod postacią: anegdot wykwintnych 2) i sentym entalnych 3), wzrusza­
jących biografii 4), wspom nień, a w reszcie historyi dyplom atycznych 5). 
Cierpliwe w gryzanie się w stosy aktów archiw alnych w Aube, a mia­
nowicie w korespondencyę księcia Luzacyi 6), w yjaśnia nam dzieje 
W ojny Siedm ioletniej, której R y s z a r d  W  a d d i n g t o n poświęcił 
swe d z ie ło 7), budzące podziw dla nakładu pracy i sumienności au­
tora. L a c o u  r-G а у e t studjuje historyę m arynarki w ojennej Ludwika 
X V 8), paru zaś innych badaczów poświęciło swe dociekania dziejom 
dawnej „Kompanii Indyjskiej" 9).

S łynny spór o walkę, toczoną między obozami Cbalotais i d’Ai- 
guillon — o w alkę między Gallikanami a Jezuitami, t. j. między pro- 
w incyonalnymi szermierzami wolności, a centralizacyę monarchiczną, 
wywołał powstanie dzieła na tem at sprawy bretońskiej 10).

Ruch ideowy, z którego miała wyłonić się Rewolucya, badany 
był w osobie wielce dziwacznego swego przedstawiciela, m argrabiego 
de Mirabeau, ojca wielkiego mówcy, który sam siebie „przyjacielem 
ludzi" nazywał u ), oraz — w osobach trzech wielkich teoretyków: Mon- 
tesquieu, Rousseau i V oltaire’a 12).

Poszukiwania nad dziejami ekonom icznem i XVIII stulecia zyskał, 
wielkie ułatwienie dzięki publikacyi p. t.: „ГInventaire analytique des 
Proces verbaux du conseil de commerce ( ijo o — ogłoszonej  
sub auspiciis Archiwum Narodowego, przez pp.: B o n n a s i e u x  i L e -  
1 o n g’a 13).

') L es occupations m ilitaires en Italie pendant les guerres de L ouis 
X IV . I-e wyd. 1903; II — 1905.

2) Por. przed ew szystk iem  prace G a s t o n a  M a u g r a s ’a p. t :  L es de- 
m oiselles de V erridres i La Cour de Luneville.

3, T  e g  o i:  L e duc et la duchesse de C hoiseul.
4) D e N o 1 h a c: Louis X V  et Marie L eszczyńska. — F u n c k  B r e n -  

t a n  o: La m ort de la R eine.
5) L H. L a b a n d e :  Un diplom ate franęais (Corberon) a la cour de 

Catherine II. 1901 r.
6J Tom  IV -ty  tej korespondencyi, w ydany przez pp.: V e r n i e r  i d e  

В г o g 1 i e, ukazał się  w  r. 1905.
?) La guerre de sept ans. Tom  Ill-c i tego dzieła w kracza w  rok 1759.
8) La m arine m ilitaire de la France sous le rćgne de L ouis XV. 1902 r.
9J W e b e r :  La C om pagnie francaise des Indes, 1904. — S  o 1 1 a s: Hi- 

sto ire de la Com pagnie royale des Indes, 1905 r.
,0) B. P o c ą  u et .  L e duc d’A iguillon et la Chalotais, R ennes 1901.
") H. R i p e r t: Le marquis de Mirabeau. — L. В г о с a r d: L es Doc- 

trines econom iques du marquis de Mirabeau. Obie te książki ukazały się  
w  r. 1901.

<2) F a g u e t: La politique com parće de M ontesquieu, R ousseau et V ol- 
taire, 1902 r.

13) W  r. 1900. — A by uzupełnić ten rozdział, w spom nieć m uszę o w y ­
bornych pracach z zakresu historyi prow incyonalnej, jak G i f f a r d’ a: Les 
Justices seigneuriales en B retagne, o r a z A . d e  St. L  ё g  e r’a: La Flandre m ari­
tim e et D unkerque.—Jeżeli to nie pogw ałci za łożen ia  chronologicznego niniej­
szego  artykułu, w spom nę tu jeszcze  o ukazaniu się tomu I ii-go  (anneksy źró­
dłow e) pracy A r d a s z e w  a p. t.: L es Intendants sous L ouis X V I, oraz p o ­
czytnych m onografii, w  których W a l i s z e w s k i  (La dernićre des Rom anow, 
Ivan le T errib le) odtw arza dla publiczności francuskiej epizody z historyi ro ­
syjskiej. Co do przekładu na języ k  francuski pow ażnej pracy N. K a r i e j e w ’a,
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W  ostatniej chwili otrzymuję w yborną pracę p. P a u l  M a n ­
t o u x p. t.: La Revolution industrielle en Anglełerre au X V II I  
siecle,— dzieło, odznaczające się zarówno ostrożnością we wnioskowa­
niu, jak i doskonalemi informacyami. Otrzymuję również ciekawą książkę 
popularną p. H a u  m a n t  p. t.: La Russie au X V lII-em e siecle.

iy# *
Epoka Rewolucyi i C esarstw a była dla pisarzów z doby rom an­

tyzmu jakby legendą i tematem do epopei raczej, niż do historyi. 
T a i n e  i jego szkoła pojmowali ją  jako kryzys patologiczny, a naw et 
teratologiczny, jako rodzaj „muzeum okropności..." Dopiero też w cza­
sach ostatnich, pod wpływem A u 1 a r d’a i czasopisma p. t.: Revolu­
tion franęaise, rozpoczęło się badanie naukowe tego okresu.

W celu wyświetlenia dziejów ekonomicznych Rewolucyi, została 
powołana przez parlam ent specyalna komisya. W spierana przez komi­
tety  po departam entach, podejmuje ona wydawnictwo aktów sądowych - 
cahters des bailliages,— sprzedaży dóbr narodowych i t. d. Gdy praca 
ta postąpi nieco naprzód, będzie można nawiązać do omawianej pu- 
blikacyi ogłoszone już odpow iednie prace fragm entaryczne 4) i wyrzec 
sąd o dziele socyalnem R ew olucyi2). Podstaw ę z zakresu wiadomości 
geograficznych i adm inistracyjnych mają te studya w świetnej pu- 
blikacyi В r e t t e ’a 3).

A u 1 a r d, chcąc postawić na swojem, zapragnął dać nam w jednym  
jedynym  tomie dzieje Rewolucyi, z pominięciem szczegółów anegdo­
tycznych, związanych z właściwymi wypadkam i, z pominięciem historyi 
dyplomatycznej i m ilitarnej— słowem, tego wszystkiego, co nie wchodzi 
w zakres właściwego rozwoju politycznego konstytucyonalizmu monar- 
chicznego i skarbowego w okresie od r. 1789-go do republiki dem o­
kratycznej 1793 ro k u 4). Podczas, gdy jego poprzednicy byli zahipno­
tyzowani przez wielkie a straszne sceny, odgrywające się w dobie 
Rewolucyi na bruku paryskim, A u l a r d  wykazał nam, że powodze­
nie Rewolucyi polegało na tem, iż została ona podjęta wszędzie 
jednocześnie: w miastach, osadach i wioskach. W szędzie prawie w ystę­
powały grupy ludzi, przejętych troską o sprawę publiczną, oraz ideą 
obrony interesów  zbiorowych, dość silną, by przeciwstawiać usiłowania 
organizacyjne, „anarchii żywiołowej" T ain e’a. Nowy ten  pogląd, uno­
szący się zaledwo w genialnej intuicyi M i c h e l e t ’a, wywołał całą 
masę prac na tem at dziejów prowincyonalnych Rewolucyi 5).

o kw ęstyi w łościańskiej w e Francyi XVIII-go w ieku, zauw ażyć trzeba, że uka­
zał się on o dw adzieścia lat zapóźno.

*) N iepodobna pom inąć tutaj dzieła L u c z y c k i e g o  (Loutchizki) i E. 
D u p o n f a  p. t.: Condition des paysans de la senćchaussće de R ennes, 1901.

2) F a g u e t ,  oraz liczni jego  w spółpracow nicy, obdarzyli nas dziełem  
p. t.: O euvre sociale de la R evolution franęaise, 1901 r.

3) A. B r  e t  te :  R ecueil de docum ents relatifs к la convocation  des 
Etats generaux, tom III. Atlas podaje granice okręgów  sądow ych (bailliages).

4I Histoire politique de la R evolution  franęaise. Por. t e g o ż  ( A u l a r d ’a) 
E tudes et leęons sur la R evolution franęaise. W ydaw nictw o ( A u l a r d ’a) p. t.: 
A ctes du com itć de salut public, w k roczyło  w  tom ie X V I, w ydanym  w  r. 1904, 
w rzesień  1794-go r.

b) B r u n e a u ;  D ebuts de la R evolution dans le Cher et l’Indre, 1902. 
Р. H. M a r e c h a l :  La R evolution dans Saóne et Loire. — С o n a r d: Peur en
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„H istorya“ A ulard’a rozważa w sposób analityczny dzieje Re- 
wolucyi, w oderwaniu od reszty świata. Natomiast A l b e r t  S o r e l ,  
wychodząc z syntetycznego założenia v. S у b 1 a, odtw arza pospołu 
dzieje monarchicznej Europy i F rancyi rewolucyjnej 4 . Usiłuje on zwa­
żyć wpływy wzajemne i oddziaływanie obu tych potęg na siebie: dla­
tego to dzieło jego, niedaw no ukończone, obejmuje także dzieje Na­
poleona. Jeżeli bowiem ów żołnierz koronowany zniweczył w samej 
ojczyźnie swojej dzieło Zgrom adzeń rewolucyjnych, to jednak okazał 
się nietylko żołnierzem, lecz i szermierzem Rewolucyi, poza Francyą, 
w Niemczech, w Polsce, we Włoszech. A parat naukowy S o r e l ’a, 
zwłaszcza w zakresie archiwalnych źródeł dyplomatycznych, nie zawsze 
odznacza się taką zupełnością i takim krytycyzmem, jakiego możnaby 
było sobie życzyć. Mimo to, obdarzył nas Sorel pięknem  i wielkiem 
dziełem.

A urald i Sore! traktow ali historyę przedewszystkiem  ze strony 
politycznej. P ierw szy uwzględniał ją  w kierunku polityczno-konstytu- 
cyjnym; drugi— w kierunku polityczno-dyplomatycznym. Dopiero J e a n  
J a u r e s  dał nam dzieje Rewolucyi (a stało się to dla niego pobudką 
do ogarnięcia całego przełomu aż do końca XIX wieku) z uwzględ­
nieniem na pierwszem miejscu kwestyj socyałnych. Pomimo n iefortun­
nego tytułu 2), mogącego podać w podejrzenie bezstronność autora, 
Jaures użył aparatu źródłowego starannie i sum iennie, a książka jego 
rzuca światło jaskraw e na zasadnicze, bądźcobądź, momenty omawia­
nych dziejów. Zbytecznem byłoby nadmieniać, że zapał idealistyczny 
trybuna rozsadza tam jednak często zwarte ramy materyalizmu histo­
rycznego i że Jaures pozostaje w swej książce mówcą raczej, niż 
historykiem .

W spom niane trzy dzieła główne stwierdzają dostatecznie ów po­
stęp, jaki się u nas dokonał na polu dziejopisarstw a w stosunku do 
Rewolucyi; mogę więc przejść w prost do przeglądu prac o węższych 
w idnokręgach.—H istorya relig ijna Rewolucyi dała początek książkom — 
nietylko o duchowieństwie, wiernem, czy niewiernem Kościołowi 3); nie­
tylko o rozdziale Kościoła od państwa i o konkordacie 4), ale także
0 kultach rewolucyjnych a). H istorya wojenna wytworzyła cały legion 
pamiętników żołnierskich— mniej, lub bardziej autentycznych, prawdo­
mównych czy i interesujących... Było to rodzajem sportu, wynajdywać
1 ogłaszać drukiem „dzienniki pochodów11, albo listy pryw atne ludzi 
całkiem nieznanych, „ochotników  z 92-go roku“ i starych mruków

D auphinć. — G. A r n a u d :  Histoire de la R evolution dans T Ariege. Tuluza 
1904 r.

*) L ’Europe et la R evolution  franęaise. D zieło  to zakończyło się na 
tom ie VIII-ym, w ydanym  w  r. 1904.

2) Histoire socialiste, 4 tom y (ostatni ukazał się w  roku 1904)—na tem at 
trzech w ielkich zgrom adzeń rew olucyjnych. Tom  następny w yszed ł z pod pióra 
p. G D e v i 11 e.

3) B. d e  L a  c o  m b  e: T alleyrand ćvćque d’Autun, 1903.
4) C a r d i n a l  M a t h i e u :  Concordat de 180I (1903). — W  e 1 s с h i n- 

g e  r: Le Pape et 1’E m pereur, 1904.
5) M a t h i e z: L es O rigines des cultes revolutionnaires, oraz la T hćo-

philantropie et le cu lte decadaire, 1904.
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W ielkiej Armii x). W szystkie te wspom nienia i pamiętniki mają tę 
przynajm niej zasługę, że ukazują nam odw rotną stronę medalu-—pod­
łoże epopei: wojny rewolucyjne i napoleońskie, odarte z aureoli chwały, 
w całej ich okropności i niedoli 2). Co do szczegółów kampanii, to 
sekcya historyczna sztabu generalnego naszej armii odtwarza je w sze­
regu monografii bogatych i ścisłych 3).

Dzieje finansow e R ew olucyi były upraw iane przedewszystkiem  
przez ekonomistów i finansistów, których sąd — nader lekki— o dziele 
Cambon’a, jego poprzedników  i następców, zdradza niekiedy ignoran- 
cyę zupełną tych okoliczności historycznych, wśród których Cambo- 
niści działać m usieli4).

H istorya adm inistracyjna Konsulatu i Cesarstw a, naszkicowana 
niegdyś pobieżnie przez T  h i e r  s ’a, traktow ana jes t dzisiaj na pod­
stawie źródeł archiwalnych. Nadto, badacze nie poprzestają już na 
studyowaniu dziejów adm inistracyi cesarskiej w granicach tery toryal- 
nych Francyi, lecz obejmują również państwa hołdownicze, utworzone 
przez N apoleona 5).

Te poważne studya ogólne nie przeszkadzają w niczem studyom 
biograficznym. Rozmaite postacie historyczne w osobach członków 
Konwentu 6), czy generałów , stawały się punktem  wyjścia dzieł, nie­
kiedy pierwszorzędnych, traktujących o historyi kolonialnej Cesarstwa 7). 
P rac o samym Mistrzu— o N ap o leo n ie8), o jego polityce w schodniej9), 
o jego sprawach zakulisowych i życiu domowem, o jego rodzinie 10), 
przyjaciołach n ) i nieprzyjaciołach X2), powstało wielkie, niezliczone 
mnóstwo. Pow odzenie „O rlą tk a1' R ostandow ego, zwrot do em pire’u, 
oraz pewne namiętności polityczne, sprzyjające odrodzeniu legendy 
napoleońskiej, wsparły ruch dziejopisarski w kierunku, o jakim mowa.

M Souvenirs du capitaine D esboeufs, M ćm oires du colonel Delagrave; 
Journal du capitaine Franęois; Souvenirs du comm andant Parquin, Jolicierc, 
volontaire a 1’arm ee du R hin., (autentyczność tych ostatnich listów  w ydaje mi 
się podejrzaną i t. d. K rytyka tych pam iętników , sp isyw anych  bardzo późno  
(po wypadkach), w inna być n iezm iern ie staranna.

2) Por. J e a n  M o r r a n :  L e soldat im perial, 2 tomy, 1905.
3) Prace A l l o m b e r t ' 1  i C o l i n ’a o roku 1805; В a 1 a g  n y ’ego  o bit­

w ie pod Marengo, С а т о п ’а o w ojnach napoleońskich z krótkim w ykazem  
p oszczegó ln ych  kampanii, G a c h o f a  S u w orow  en Italie (wyd. 1903 r .), oraz  
Campagne d’H elvetie  (w yd. 1904 r.), C h u q u e t ’a Dugom inier, la L egion  Ger- 
m anique (wyd. 1904 r.) i E tudes d’histoire (w yd. 1903 r.), a w reszcie  T i t e u x  
L e generał Dupont, une erreur historique (w yd  1903 r.)

‘ i C h. G o m e 1: H istoire financiere de la L eg isla tive et de la Conven- 
tion (tom Il-gi ukazał się w  r. 1905). R S t o u r m ,  L es F inances du Consulat 
(w yd. 1902 r.)

s) S c h m i d t :  L e grand-duchć de Berg. T enże autor badał dzieje U n i­
w ersy tetu  cesarskiego.

6) L e v  y-S  c h n e i d e r: Jeanbon-Saint-A ndre, 1901. — M a u t r u c h e t ,  
Philippeaux, 1900 r.

h P r e n t o u t :  L T le de France sous Decaen, 1901 r.
8) А. V a n  d a l :  L ’A venem ent de Bonaparte, 1902 r.
9) D r i a u 1 1: La Politique orientale de Napoleon. 1904 r.

10) M a s s o n: M arie-L ouise im peratrice, oraz inne prace tegoż autora,
n ) La B e d o y e r e :  L e Marechal N ey. — D e Conegliano: L e Marśchal

M oncey. — T r i a i r e ;  D om inique Larrey. 1902.
12) G a u t i e r: Madame de Stael et N apoleon.
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Z  drugiej jednak  strony  nie zapomniano a n i o szuanach 4), ani o emi- 
g racy i2), ani o spiskach przeciw N apoleonow i3), ani wreszcie o h isto­
ryi wielkiej jego katastrofy4).

W rzędzie studyów nad sprzymierzeńcami, mniej lub bardziej 
wiernymi Napoleonowi 5), brak dotąd poważniejszego opracowania 
dziejów Księstwa W arszawskiego 6).

* *-X-
H istorya czasów ostatnich, z okresu po roku 1815, budzi oczy­

wiście szczególniejsze zainteresow anie wśród Francuzów, jako narodu 
tak bardzo rozpolitykow anego. W szakże w tym to właśnie okresie 
przygotowały się ostatecznie zjawiska polityczne i społeczne naszej 
doby, a św iadectwa historyczne tego okresu — piśm ienne, ba! naw et 
ustne, są tak niezm iernie obfite. N^a to jednak i swoją złą stronę. Jak ­
żeż bowiem trudnem  jest osiągnięcie głębszej bezstronności przez tego, 
kto mówić ma o wypadkach, których następstw  nie zdołało podziś- 
dzień wyczerpać życie! Mimo to jednak, około tych właśnie wypad­
ków ostatnich, skupia się obecnie najpilniej uwaga uczonych, usiłują­
cych zastosować w swem  badaniu ścisłość i surowość metody kry­
tycznej.

Do rzędu najdonioślejszych dokumentów, ogłoszonych na tem 
polu po roku 1900-ym, należą pam iętniki vice-hrabiego d e  R e i s e t 7), 
generała Hautpoul na tem at małego dworu Karola X w P radze 8), pana

1) G. L e n ó t r e :  Tournebut, 190!. — J e a n  M o r v a n :  L es chouans de  
la Mayenne.

2) D ’ E s p i n c h a l :  Souvenirs m ilitaires, 1901.—M emoires du com te de 
M oriolles (był na usługach M orzkowskich i Branickich, a w reszcie  W . ks. Kon­
stantego) D a u d e t :  H isto ire de Temigration, 2 to m y '1904— 1905. — M em oires 
de L angeron, generał d’infanterie russe (kampanie z r. 1812, 1813,1814), 1902 r.

!) E r n e s t  D a u d e t :  L a conspiration de P ichegru.
4) H e n r y  H o u s s a y e :  1814 et 1816.—H . W  e i 11, Le P rince E ugene  

et Murat, tom III ukazał się  w  r 1902.
5I L. P  i n g a u d: Bernadotte, Napoleon et le s  Bourbons.—T e n ż e  o g ło ­

sił w ydaw nictw o p. t : M śm oires de Suremain.
6) W sp om n ę o jednej tylko książce, napisanej z uw zględnien iem  archi­

w ów  francuskich i saskich, a m ianow icie o dziele p. A. B o n n e f o n s  p. t.: 
Un allie de Napoleon. F rśderic A uguste I, roi de Saxe et grand duc de V ar- 
sovie , 1902.

Do rozdziału  n in iejszego dodać należy jeszcze: E d m .  S e l i g m a n n :  La 
Justice en France pendant la R evolution 1901, tom  Il-g i w ydaw nictw a p. t.: 
M emoires de Mme Roland (1902), oraz pow tórne w ydanie całości p. t.: M emoi­
res de Mme Roland, dokonane przez p. Perroud. Jako n iezbędn e uzupełnienie  
luki, św iecącej w  w ydaw nictw ie oficyalnem  korespondencyi N apoleona, uka­
zała się publikacya 2300 jeg o  listów , podjęta p. t.: D ernieres lettres ined ites de 
N apoleon I-er, przez  p. L e o n c e  d e  B r o t o n n e  (2t. w yd. 1903 г.)—В o u l a y  
de la Meurthe o g ło s ił zb iór listów  p. t.: C orrespondance du duc d’Enghien, 
1904. F. D r e y f u s  dzieło p. t.: L ’A ssistance publique sous la L ćgislative et 
la C onvention, —Fr. В a r  b e  у—książkę p. t.: U ne amie de M arie-Antoinette (pani 
Atkins; m ow a tam o uprow adzeniu Ludwika XVII, oraz o słynnej spraw ie  
Naundorffa) De L a n z a c  d e  L a b o r i e  w yd ał studyum  p. t :  P aris sou- 
N apoleon, Consulat, (w yd. 1905), a C a h e n. C ondorcet et la R evolution fran- 
ęaise (wyd. 1904).

’) M emoires du v icom te de Reiset; tom  III i ostatni tego w ydaw n ictw a  
ukazał s ię  w  r. 1902.

s) M em oires du generał d’Hautpoul sur la petite cour de Charles X 
a Prague, w yd . 1901.
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Cu v i 11 i e r-F 1 e u г у na tem at życia domowego rodziny Orleańskiej 1), 
pana Q u e n t i n-B a u c h a r t na tem at Drugiej Republiki i Drugiego 
C esars tw a2), a wreszcie— co nad e  wszystko podnieść należy-— pam ięt­
niki wielkiego m inistra, który od czasów Cesarstwa przygotowywał 
pełne chwały podniesienie U niw ersytetów , k tóre pozostanie chlubą 
Trzeciej Rzeczypospolitej 3). Za „pamiętnik", a zarazem i za „histo- 
ry ę “ uważać należy pracę E m i l a  O l l i v i e r  p. t : Empire liberał— 
dzieło działacza i świadka wypadków op isyw anych4). N otaty T h o u -  
r e n e l ' a s) i T  h i e r s 'a 6), mowy p. W a 1 d e с k-R o u s s e a u 7) i listy 
T  a i n  e 'a 8) uzupełniają tę bogatą kolekcyę źródeł.

Krótki zbiór historyi F rancy i z czasów m onarchii konsty tucyjnej9) 
zawdzięczamy p G e o r g e s  W e i l l ,  autorowi dzieł p. t.: H istoire du  
parti republicain, oraz H istoire du mouvement social de 1852 a 1902 10). 
O statnia ta praca służyć może w ybornie za kanwę dla przyszłych badań 
i studyów.

Na temat przeróżnych systematów socyalistycznych, oraz rozmai­
tych momentów rozwoju społecznego 11), ukazały się liczne prace. 
W  pierwszym rzędzie widnieje tu głęboki kom entarz do manifestu ko­
munistów, napisany przez p. C h a r l e s  A n d l e r 12).

Momentem przełomowym we F rancyi i poza F ran cy ą jes t w dzie­
jach tego okresu rok 1848. Powstało specyalne Towarzystwo, ogła­
szające biulletyn miesięczny, a poświęcone studyom nad ową pamiętną 
dobą. Celem jego jest szerzenie wiadomości nietylko o Drugiej R epu­
blice francuskiej, ale również o dziejach ruchu dem okratycznego i na­
rodowego, który przenikał naówczas Europę na przestrzeni od W ar­
szawy do Rzymu, oraz reakcyi, jaka potem nastąpiła. Jeden  z twórców 
rzeczonego Towarzystwa, ś. p. H e n r y  M i c h e l ,  pozostawił po sobie 
rękopis 13), zaw ierający studyum o prawie, gorąco teraz atakowanem, 
które, pod pozorem wolności nauczania, ustanawiało we F rancyi mo­
nopol uniwersytecki dla Państw a i K o ś c i o ł a .

„Dzieje Drugiego Cesarstw a", skreślone przez p. P i e r r e  de  la

ń Journal et correspondence, tom  Il-gi ukazał się w  r. 1903.
2) Etudes et souven irs sur la deuxiem e R epublique et le second Empire

tom  I, w yd. 1901 r.
3) V i c t o r  D u r u  y: N otes et souvenirs, 1902.
•*) Ukazało się dotąd d ziew ięć  tom ów.
5) U kazały się w  r. 1903.
6) W ydała  je  panna D o s n e. N ajw iększą don iosłość posiada to w yda­

w nictw o dla dziejów  w ojny  1870 roku i ew akuacyi Francyi.
’) Politique franęaise et etrangere, 1903.
8) Tom  III w ydano w  r. 1905. Z aw iera on obraz uczuć burżuazyi kon­

serw atyw n ej, odbity rów nież w  d ziele  p. t.: O rig in es de la France contem - 
poraine.

’ ) Ukazał się w  r. 1902,—Obraz sp o łeczeń stw a  francuskiego z czasów  
R estauracyi maluje rozpraw a H e r r i o f a  p. t.: Mme Becam ier et se s  amis.

ł0) Przypom inam y tu rów nież w ybitne prace С z e r n o w  ’a.
n) E u g. F o u r n i ć r e :  L es systćm es socialistes, 1904. B o u r g i n ,

Proudhon 1905.
12) D zieło  to, w ydane w  r. 1901 w  dw óch tom ach, zaw iera tłóm aczenie, 

w stęp  historyczny i kom entarz do Manifestu kom unistów .
<3) W ydano go w  r. 1905 p. t.- La lo i Falloux. N um er ostatni (przed  

lutym 1906 r.). R evue de 1’h istoire de la S o c ie tć  de 1848, zaw iera artykuł H a n -  
t i с h ’а o rew olucyi 1848 r. w  C zechach
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G o r c e  1), są pracą pow ażną i uczciwą, jednakowoż-—nie odpowiada­
jącą wymaganiom krytyki nowoczesnej. Od zarzutu takiego wolną jest 
książka р. P. L e h a u t c o u r t ,  zawierająca m isternie opracowaną hi- 
sto ryę— tak dla nas bolesną— wojny francusko-niemieckiej z r. i 8 7 0 2). 
Obok pracowitego dzieła Z r e v o r t ’a, poświęconego Trzeciej Repu­
blice 8), H anotaux szkicuje świetnie, a w sposób popularny, zarys fak­
tów z tego okresu i wypowiada przytem  opinie oryginalne z wielką 
s i ł ą 4). Studyum  biograficzne, poświęcone przez R a m b a u d ’a Juliu- 
szow iF erry ’emu 5), posiada wartość świadectwa bezpośredniego o mężu— 
jednym  z najznakomitszych we F rancyi współczesnej, wypowiedzianego 
przez jednego z jego  współpracowników, który się okazał historykiem; 
skoro bowiem zasiadł do pisania,-—biograf przestał podzielać w zupeł­
ności poglądy sw^ego bohatera.

Podobnie, jak w zakresie epok ubiegłych, lub też i w stosunku 
do dziejów rzeczonej doby, uczeni francuscy oddali się z zapałem hi­
storyi narodów obcych. G o y a  u skreślił obraz rozwoju religijnego 
N iem iec6), a M a t t e r  pracuje nad dziełem wielkiem i bezstronnem 
o Bismarcku i jego  cz a sa c h 7). Jeżeli C h e r a d a - m e 8}, powodowany 
przez nam iętności narodowe, dał się zahipnotyzować i unieść niebez­
pieczeństwu wszechniemieckiemu, to G e o r g e s W e i ł l 9) zbadał toż 
samo zjawisko z większym zasobem zimnej krwi. Nakoniec E i s e n -  
m a n n 10) napisał o układzie z r. i 867-go książkę, którą Austryacy, 
a naw et i W ęgrzy uważają za dzieło — jedno z najrozsądniejszych— 
jakie tej kwestyi, tak zagmatwanej i ciemnej, były poświęcone. V i- 
c t o r  B ć r a r d  zebrał w jednym tomie szereg artykułów  o Rosyi n), roz­
brzmiewających echami ostatniej rewolucyi. Od artykułów tych n ie­
podobna, oczywiście, wymagać bezstronności zupełnej, są tam atoli 
zestawione w porządku wzorowym dane, dotyczące utw orzenia się sa- 
mowładztwa, oraz położenia rozmaitych kresów, przyłączanych stop­
niowo do państw a. — Książka p. C o u r  a n t  o japońskim ministrze, 
reform atorze Okubo 12) i wzorowe studya С o r  d i e r ’ a nad stosunkami 
„Państw a Środkowego" z „barbarzyńcami" Zachodu 13j, stanowdą godne

1) H istoire du second  Empire; tom VII tego dzieła, w ydany w  r. 1905, 
sięga do 4-go w rześnia.

2) H istoire de la guerre de 1870— 1871; tom  IV tego dzieła, w ydany  
w  r. 1904, sięga  do w ypadków  w  Borny.

3) H istoire de la 3-m e Republique; tom IV tego dzieła, w ydany w  roku  
1901, obejm uje czasy C arnofa. .

4) H istoire de la Franęe contem poraine, 4 tom y, tom I-szy  ukazał się

51 J u l e s  F e r r y ,  1903.
6) L ’A llem agne relig ieuse. L e catholicism e de 1800 a 1848.
7) Bism arck et son temps; tom I tego dzieła, sięgający  do r. 1862, w y­

dano w  r. 1904. '
8) La question d’A utriche au seuil du Х Х -ёт е  sićcle , 1901.
9) L e Pangerm anism e en  Autriche, 1904. G e o r g e s  W e i l l ,  autor

tego dzieła , jest im iennikiem  W eill’a w zm iankow anego w yżej.
10) L e com prom is austro-hongrois. Etude sur le  dualisme. 1904.
и) L ’Empire russe et le tsarisme. 1905.
12) L e m inistre reform ateur japonais, Okoubo, 1904.
13) H istoire des relations de la Chine avec les puissances occidentales 

1860—1900, 3 tom y, w ydane w  r. 1901 -  1902. — T e g o ż ,  l’E xpedition  de Chine 
de 1857— 1858., 1905.
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dopełnienie zbioru prac historyków  francuskich na  tem at dziejów naj­
nowszych ojczyzny i świata.

** # .

Jakkolwiek niniejszy, pierw szy mój artykuł, poświęcony na tem 
miejscu przeglądowi ostatniego dorobku dziejopisarstw a francuskiego, 
jes t dość obszerny, czujg aż nadto, że nie może on w ystarczyć czy­
telnikowi do w yrobienia sobie poglądu, całkiem zaokrąglonego, na 
przedmiot. Nie mogłem tu pisać ani o historyi sztuki, ani o historyi 
nauk, ani naw et o historyi dziejopisarstw a, ex re której należałoby 
omówić bodaj zajmujące studya, poświęcone przez G a b r y e l a  Mo-  
n o d ’a ł) gorącemu przyjacielowi Polski, Juliuszowi M ichelet’owi.

Mam jednak wrażenie, że powiedziałem dosyć, by stw ierdzić, iż 
obecna szkoła h istoryczna francuska pracuje z zapałem. P racuje  jedno­
cześnie na wszystkich polach, zawartych zarówno w ramach własnych 
granic państwowych, jak i poza niemi. Stosuje ona do faktów dziejo- 
W3?ch, do postaci historycznych i do instytucyj, surową m etodę k ry ­
tyczną, a nadto — jeżeli naw et o okresy najnowsze chodzi — usiłuje 
zdobywać się na bezstronność jaknajzupełniejszą.

Jej zamiłowania obecne kierują ją  przedew szystkiem  ku dziejom 
czasów najnowszych; zpośród zaś rozmaitych zakresów  badania histo­
rycznego, pociągają ją  najbardziej ku sobie dzieje ekonomiczne i spo­
łeczne. Posiada ona jednak zbyt wiele życia i ruchliwości w sobie, by 
'módz zamknąć się całkowicie w objęciach formuły, głoszonej przez 
Lam prechta, czy kogo innego. Zapala się wprawdzie n iekiedy — in- 
stjmktem  przyrodzonym  Francuzów  wiedziona— do dyskusyi filozoficz­
nych na temat wielkich zagadnień z zakresu m etodologii i historyo- 
zofii, ale abstrakcyjne spory takie nie absorbują zbyt długo jej umy­
słów, lubujących się nadewszystko w faktach realnych. W  obliczu 
owych „górnych" systematów, szkoła francuska ma ochotę, niby ów kogut 
w bajce, odpowiedzieć: le m oindre g ra in  de m il fe ra it  bien m ieux  
mon a ffa ire !  F ak t ściśle stw ierdzony, źródło popraw nie wydane, czy 
instytucya społeczna, zbadana należycie, posiadają dla niej w zasadzie 
wartość donioślejszą, aniżeli piękne abstrakcye. I nie bez uśmiechu 
niekiedy nad wysiłkami „filozofów kw intesencyi"— zabiera się do ro b o ty 2).
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P ro f. U niw ersy tetu  w Dijon.

Etudes sur la v ie  et les oeuvres de J. M ichelet, 1905
2) W iadom ości, zaw arte w  artykule pow yższym , uzupełn ić m ożna z po­

żytkiem , czytając prace następujące: P. C a r o n  e t P  h. S  a g n a c, L ’Etat ac- 
tuel des etudes d’h istoire m oderne en France (1902 r.) przeróżne R evu es g e ­
nerales, ogłaszane przez pp.: B o i s s o n n a d e ,  H a u s e r ’a , _ P e t i t - D  u t a i  1­
1 i s ’a i t. d. w  R evue de syn th ese historique, oraz w  R evu e H istorique, w reszcie  
P. C a  г о п ’а, D es conditions actuelles du travail d’h isto ire m oderne en Franęe, 
1906. W  artykule pow yższym , w  którym  m iałem  za zadanie sk reślen ie  przeglądu  
dorobku dziejopisarstw a francuskiego, z ostatniego p ięcio lecia , m usiałem  ograni­
czać się do prac najw ażniejszych. Ż yw ię nadzieję, że  w  artykułach następ­
nych, pośw ięcon ych  przeglądom  rocznym , b ęd ę m ógł w  sp osób  bardziej pełny  
i szczegó łow y w yw iązać s ię  z zadania (przyp. Autora). P rzekładu artykułu  
p. Hauser’a na języ k  polski dokonał J. К. K. (przyp. Redakcyi).
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